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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o zn an iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu

Telegraficzne i drogą nadzwyczajną nadcszlc wiadomości.
P a r y ż ,  d. 9. L i s t o p a d a . —  Za ręcza j ą  dz i ś ,  ze pan  K ise l ew zażąda ł  

p a s z p o r tó w  sw o ic h  i w tyci) dniach opuśc i  Pa ryż .  P o w o d e m  d o  tego 
b y ł  sp ó r  ws zcz ę ty  po m ię d zy  n im a minis t rem sp r aw  zag ran i c zn ych  pa nem  
Uron i l i  de  1’H uyś .  Pose ł  r osyj sk i  użala ł  się na dzienniki  f r auc uz k i e ,  że  
ob ra ż a j ą  c e sa r za  rosy j sk i ego .  ‘ Pan D ro u in  de  1’H u y s  miał  o d p o w ie d z i e ć  
do tk l i w ie ,  nie zw a ża j ąc  na fo rm y  dy p l o m a ty c z n e .

Dziś  nadesz ł a  tu w iad omo ść  o k r w a w e m  sp o t kan iu  się T u r k ó w  z Ro -  
syai iami .  T u r c y  odnieś l i  zw y c i ę z t wo .  R o s y a n i e  st racil i  w po l eg ły ch  
i r a n n y c h  60 0  żo łni erzy ,  3  j e ne r a łó w ,  3 w yż sz yc h  o f i c e rów  i 20  o f i c e rów .

W e d ł u g  te l egra f iczne j  dep es zy  nades ł ane j  z W i e d n i a  d o  P a ry ż a  p o d  
dn i em 9. L i s t o p ad a ,  T u r c y  p r zeprawi l i  się p r z ez  D u n a j  p o d  G iu rgew em 
w 12 000  J e n e r a ł  Paw Iow na czel e 9000 R o s y a n  u d e r z y ł  na  n i c h ,  ale 
p o b i l i  m został .  B i twa  by ł a  zacięta.  R oz po czę ł a  się s t r ze l an i em z a rmat ,  
a z a k o ń c z y ł a  b a g n e t e m /  K i lku  o f i c e rów  w y żs zy ch  i 120 żo ł n i e r z y  r o ­
sy j sk i ch  poległo,  a r a n n y c h  b y ł o  6 w y ż s z y c h  o f i c erów ,  18 o f i c e rów  
i 480 żo łn i e r zy .  S t r a ty  T u r k ó w  n i epodano .  Ro sy an i e  cofnęl i  s i ę ,  T u r c y  
zostal i  panami  poła.  — 12,000 T u r k ó w ,  k tó r zy  się p r ze p r awi l i  p r z e z  D u ­
naj  po d  R a h o w ą ,  sp ie szy  p r z e z  małą W o ł o s z c z y z n ę  ku G i u r g e w u ,  k tó r e  
t y lko  na 17 go dz in  drog i  o d d a lo n e m  jest  od  B u ka re s t u  V\ (ej chwil i  
z a p e w n e  g łó w n a  si ła  t u r ec k a  p r zep ra wi ł a  się p r zez  D u na j .

T i m e s  zamieszcza  na s t ępu j ącą  te l eg ra f ic zną  dep es zę  z W i e d n i a  
z d.  8  L i s t opada .  F r a n c u z k i  ko nsu l  w  Buka re szc i e  p i s z e  p o d  dn.  6. L i ­
s t opa da  do pan a  B o u r q u e n e y a :  Dnia  2. i 3. L i s t o p ad a  p r zep r awi l i  się
T u r c y  w 12 00 0  z T u r l u k a j u  do  O l l e n i cy  p r z ez  D u n a j .  D n i a  4. b.  m. 
u de rz y ł  j ener a ł  P a w ł ó w  w 9000  R o s y a n  na T u r k ó w ,  a po  ż w a w y m  ogniu  
z a r m a t / p r z y s z ł o  do  zwa rc i a  się na bagne ty .  T u r c y  u t r zyma ł ,  się na 
s t ano wi sk u  w OHen icy .  R o s y a n  p o l e g ł o :  ki lku w y ż s z y c h  o h c e r o w ,  136 
żo łn i e r zy ,  r a n n y c h  6 w y ż s z y c h  of i cerów,  18 n iż szych  s t opn i  o f i c e rów  
i 479  żo łn i e r zy .  S t r a t y  t u r eck i e j  n ie  p o d a n o .  C z t e r y  tys iące T u r k ó w  
zaję ło Ka l a r a s z ,  2 0 0 0 ' u s a d o w i ł o  się na w ys p i e  n a p rz e c i w  G iu rg ew a ,  
a 12,000 zna jdu j e  się w malej  W o ł o s z c z y z u i e .

W i e d e ń ,  d.  9. L i s t opada .  — W e d ł u g  w iadomoś c i  z B uk a r e s t u  p o ­
legło w bi twie  p o d  O l t en i cą  14 o f i c e r ó w  rosy j sk i ch  T u r c y  zostal i  p a ­
nami  po l a ,  R o s y a n i e  cofnęl i  się do  B u ka re s t u .

B e r l i n ,  1 2 . L i s t opada .  — Naj.  P a n  r aczy ł  nadać  t a j nemu  u a d ra d z c y  
r e j e n c y jn e m u  J a c o b i  r e f e ru j ące m u  w mini s t er s twie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
gw iaz dę  do o r ł a  c z e r w o n e g o  drug ie j  k lassy  z d ę b o w e m  l i ściem;  d z i e d z i ­
cowi  Sch i e r s t c d t  w Dal i l cn ,  pow iec i e  J e r i c h o w  I , o r d e r  św.  J ana  J e r o  
zo l imsk iego  ; t udz i eż  ka t o l i r k im  n au cz y c i e l o m  i o rg an i s t om Au l i chowi  
w K om orn ik i ,  w pow.  Neu s t a d t  w Sz lą sku  i Jó ze f ow i  Schmid t  w  Pi l lseh,  
pow iec i e  Lcobsch t i l z  w  S z l ą s k u ,  p o w s z e c h n ą  oz nak ę  h on o ro w ą .

B e r l i n ,  d 10. L i s topada .  — K o r r c s p o n d c n t  ber l iński  gaze ty  kolori- 
skiej  pisze z B e r l i n a  co  n a s t ępu j e :  wc z o r a j s z y  S l aa t s anz e i ge r  zamieści ł  
t e l egraf iczną  w ia d o m o ś ć ,  ż e  6  b a t a l i o n ó w  ros sy jsk ich  u d e r z y ł o  na s t an o ­
wisko  T u r k ó w  p o d  O l t e n i cą  i wz i ę ło  ją s z tu rm em .  T y m c z a s e m  d o w i a ­
d u j ę  s ię ,  że  nas t ępn i e  R o s s y a n  o d p a r t o  z  w ie lką  s t ra tą ,  po n i ew a ż  dob rze  
u t r z y m y  w an y  ogi eń  a r m a l n y  z p r aw eg o  b r z e g u  D u n a ju  w sp a r ł  ich ruch y .  
S t a n ow i s ko  pod  O l t en i cą  jes t  z n a t u r y  s i lne ,  l e w e  s k r z y d ło  t u r eck i e  z a ­
k ry t e  jest  r z e ką  Ardis z,  p r a w e  t r z ę sa wi sk am i ,  a z t y łu  p o p i e r a  ich bliska 
for teca  Si l is l r ia i o b w a r o w a n y  T o tu r k a n .  O tu e r  basza  z w ra ca j ą c  uwagę  
R os i an  na p os u w a n ie  się o d dz i a ł ów  tu r eck i ch  od Ka la f a t ,  G iu rg ew a ,  01 -  
t eu icy ,  i Ka l a r s z u ,  sam rusza  na O l t e n i cę  w pr os t  do  B u k a r e s z t u , który  
tylko* na cz t e ry  dni  ma r szu  o d d a lo n y m  jes t  o d  Du na ju .

jiróleslw o polskie.
W a r s z a w a ,  d.  1(1. L i s t opada  — Ż a d e n  z d z i e nn i k ów  war szawsk i ch  

n i e  umieści ł  d o t ą d  mani f es tu  c er ar za  M ik o ł a j a ,  w y p o w i a d a j ą c e g o  wo jn ę  
T u r c y i .  P r zed  t r z em a  dn iami  zamieści ły  wszys tk i e  dzienniki  w a r s z a ­
wsk i e  ne k ro lo g i  j e d n o b r zm i ąc e  zmar łego tu s e n a t o r a  Po k l ęk ow sk i e g o .

SPruncyn.
P a r y ż ,  8- L is t opada .  —  w  M o n i  t o  r z e  c zy t a m y  ;• m imo  w y n u r z o ­

ne go  życze n i a  p r z e z  ce sa r za  a b y  nie b y ł o  u r o cz y s t e g o  p r z y j ęc i a  w C o m  
p i egne ,  n i e o by ło  się b ez  niego,  k tór e  j akko lw iek  p o c h l e b n e  d la  J  C.  
Mc i ,  j e d n a k o w o ż  ża ło w ać  p r z y c h o d z i ,  ko sz t ów  na to w y ło ż o n y c h .  C e ­
sa r z  i c e sa r z o w a  ży czą  sob i e  o dw ie dz i ć  cesar ską r e z y d e n c y ą ,  ale bez  
w y d a t k ó w  i n iepoko j en i a  m ie s zka ńcó w.  Ż y cze u i e  to w y r a ź n e  J.  C.  Mci

w y nu rz y ł  wie lk i  ma r sza ł ek  pa ł acu  mer owi  w F o n t a i n e b l e a u ,  z p o w o d u  
bliskiej p o d r ó ż y  cesar za  do  lego miasta.  C e s a r z  w y j e d z i e  do  F o n t a i n e ­
bl eau  d. 16. b.  ni. Im ien iny  c e s a r zo w e j  (15. )  będą  o b c h o d z o n e  j es zcze  
w  St. C lo u d .  C e sa r z  sam oś w ia d cz y ł ,  że  n ie  ma za m ia ru  ud an i a  się do  
L o n d y n u .

Dzi ś  w y p r o w a d z a n o  dalej  ś l e d z tw o  ze sp i s k ow y ch  o p e r y  k o m i ­
cznej .  S p r a w a  ta nie p r z ed s t a w ia  s zcze gó łó w  c i ek aw y ch  i og ran i cza  się 
na zap rzec zan i a ch  i w y b ie g a c h  o s k a r żo n y ch .  J u t r o  będą  s ł uchani  ś w i a d ­
ko w ie ,  po m i ęd zy  tymi  f i g u r ow ać  będ z i e  minis te r  sp r aw  za g ran i c zny ch  
pod  Cava ign ak i em p. Bas t i de ,  k tó r e go  ak t  o s k a r że n i a  u i e os zczędza  r ó ­
wnie  jak p u ł k o w n ik a  Cha rasa .

— A le ksa nd e r  D um as  p ros i ł  r z ą d u  o p o z w o l e n i e  w y w o ł y w a n i a  
i sp r z ed aw a n i a  po u l i cach n o w e g o  dz i en n ik a ,  k tó r y  tu będz i e  w y d a w a ł  
p od  t y t u ł e m L e  M o u s q u e t a i r e  i k t ó r eg o  p i e rw sz y  n u m e r  p o ka że  się 
w n iedzi elę  p rzysz ł ą .  D y r e k c y a  p r a s y  n i ez e zwo l i ł a  na to. R a d a  mini ­
s t e r i a l n a  n a w e t  nad  tern się n a r a dz a ł a .  D u m a s  w ięc  p o s t a n o w i ł ,  a b y  
o p r ó cz  p r e n um er a ty ,  s z lo  s p r z e d a w a n i e  nu m e r am i  p o j e d y ń c z c m i  po r ó ­
żn y ch  sk ł adach  i handl ach .

—  W e d ł u g  t e l eg raf i cznej  d e p e s z y  z  Ba jo un y ,  r o z p o c z ę ł y  się w c z o ra  
d o p i e r o  k o t i f e r e n cy e  nad  wy tk n i ę c i e m  g ran i cy  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  a H i ­
s zpan ią .

—  C z t e r y  o s o b y  a r e s z to w a n e  w Ba joun i e  w y p u s z c z o n o  t e r az  za kau -  
cy ą  na  wolność .

—  Gie łda  dzis iejsza na począ tku  p r zeds t aw ia ł a  sm u t ny  w id ok .  D e ­
pesza  T i  m e s  a don io s ł a  o  p r ze j ś c iu  T u r k ó w  p rze z  D u n a j  p o d  G i u r g e ­
w em  i R u szc zu k i e m i że  w sk u t ek  t ego wsz czę ł a  się si lna k a n o n a d a  p o ­
międ zy  wo j sk am i  rosyjskiemu i t ur ecki cmi .  W i a d o m o ś ć  ta s p o w o d o w a ł a  
spad an i e  k u r s ó w  pap i e rów .  P o t e m  u p o w s z e c h n i ł a  się po g ło s k a ,  że  n a ­
desz ł a  t e l egraf iczna  w ia d o m o ś ć ,  o z ap rze s t an iu  k r o k ó w  n ieprzyj ac i e l sk ich ,  
a ku r sa  w sku t ek  tego  na tychmias t  p o c z ę ł y  iść w górę.  Nasi  spe ku l anc i  
wie rzą  od  ki l ku dni  w u k ł a d y  i pokó j .  D z iw n a  r z ecz ,  że  M o n i t o r ,  
k t ó r y  ob sz e r ne  zamieści ł  sp r a w o z d a n i e  o  sp o t kan iu  się R o s y a n  z T u r k a ­
mi p o d  ł z a k c z ą ,  dziś  mi lczy  o p rze j ś c iu  T u r k ó w  p rz e z  D u n a j .  Z  l ego 
domyś l a j ą  s ię,  że r o z p r a w y  te b y ł y  ma łe go  znaczen i a  i s p o d z i e w a ć  się 
p o t r z e b a  u st ania  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch .  N a  czel e dz i enn ika  P a t r i e  
c z y t a m y  dzisiaj  pod an i a  p ru sk i e j  k o r e s p o n d e u c y i  o  n o w y m  p ro j e k c i e  
gab iue tu  angie l ski ego.  Be zwą tp i en i a  don i e s i en i e  to  s p o w o d o w a ł o  dziś  
ów  d z i enn ik ,  do  n i ezamicszczeu ia  ż a d n eg o  a r t y k u ł u  w o j en n eg o .  U r z ę ­
d o w e  f r ancusk ie  dz i ennik i  zup e łn i e  się s t osu j ą  do o s n o w y  dz i e nn ik ów  a n ­
gielskich i p os t ę p o w a n i a  r z ą d u  angie l ski ego.  J eże l i  więc  P a t r i e ,  C o n -  
s t i l u t i o n n e  1 i 1 ' a y s  bę d ą  g r oz i ł y  w o jn ą ,  p e w n y m  b y ć  m o ż n a ,  że  
i rz ąd  angie l ski  sposob i  się do  w o j n y  p r zec iw  Ro sy i .

—  W  p rz y s z ł y m  ty g o d n i u  ro zp o cz n ą  się po lowania  we  F o n t a i n e ­
bleau.  P r z e d  ki l ku dniami  p an  L a r oc h e j ac q ue l i n  spo tka ł  się w jedne' in 
t o w a r z y s tw ie  z swo im p rzy j ac i e l em,  k tó ry  j es zcze  na l eż y  d o  s t r o n n i ­
c twa  leg i tymis tów.  T e n ż e  zapy t a ł  go,  c z y  j edz i e  do  F on t a i n e b l e a u .  D o  
F o n l a i u e b l e a u  rów n ie  jak do  C o i np i e gn e  nie j a d ę ,  o d r ze k ł  ma rk i z ,  mnie 
w yś w ia d cz a j ą  raz po raź  g r ze cz no śc i ,  ale nie mo ją  jest  r z e czą ,  d rug im  nią 
s ł użyć.  W i e s z  z a p e w n e ,  od rze k ł  p r z y j ac i e l ,  że  pan  P as t o r e t  b y ł  w C om -  
p iegne?  Nie je s tem p ane m Pas to r e t .  J e s t  n ę d z n y m  zd ra j cą .  K ied y  c e ­
sar z mn ie  s ena to r em m i a n o w a ł , p o w ie dz i a ł e m :  Naj.  P an i e ,  p r zy jm u j e  se- 
n a to r s tw o ,  ale po zo s t a nę  legi tymis tą!  N a  to  c e sa r z :  d la  t ego w ła śn i e  m i a ­
n u j e  cię s ena to r em.  O t ó ż  p o w ó d ,  dla czego nie j adę  do  F o n t a in eb l eau .

Itelyia.
B r u k s e l a ,  8. L i s t opada .  — K ró l  zagai ł  dziś p r a w o d a w c z e  p o s i e ­

dzeni a  na rok  1853— 54 m o w ą  od  t r o n u ,  k tór ą  tu po da j e m y  z o p u s z c z e ­
n iem mie js c ,  k tór e  li t y l k o  Belgi i  do tycz ą !

Moi  P a n o w i e !  W  ko ń cu  os t atn i ej  sessyi  pochwal i l iś c ie  p lan  z w i ą z k u  
mego  uk oc h an eg o  s y n a ,  księcia B r a b a n t u  z a r c yks i ężn i czką  Mar i ą  Heu -  
r ielą au s t rya cką .  Związek  ten p r zy sz ed ł  p o d  waszemi  o c z y m a  d o  sku tku .  
J e s t  on  r ęko jmią  szczęścia  d la  sp a d k o b i e r c y  t r o n u ,  r ęko j mi ą  t rwa łośc i  
mo je j  dyna s t y  i, t udzi eż  wę z ł e m z E u i o p ą  i św ia d e c t w e m  zau fan i a ,  j ak i em 
n a p a w a  n a r o d o w o ś ć  belgi jska.  S e r ce  mo je  r o z r a d o w a ł o  się z lego p o ­
w o d u  i kra j  ze mną.

B es l r o nn a  i p r zy j azn a  po l i t yk a  w n as z y c h  s t o su n k ac h  do i n n yc h  n a ­
r o d ó w ,  c o r az  lepiej  jes t  p o j m o w a n ą ;  po l i t y ka  ta z abezp i ecza  u t r z y m a n i e  
n a sz yc h  d o b r y c h  s t o su n k ó w  ze  ws zys tk i emi  mocar s twami .

Ś r o d k i  d o ty c z ą c e  g łó w n y c h  i n t e r e só w  p rzysz ły  do  sku tku .  Z am ia n a
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t rzech pożyczek p rzynios ła  państwu znakomitą oszczędność.  Orgamza-  
cva n a s z e j  w o j s k o w o ś c i ,  nadała armii przy powiększeniu  naszych srod- 
kem ob ro nny ch ,  t rwałe stanowisko.  Je s t  to dobrodziejs two,  które armia 
ocenia - okazuje  się godną przez karność,  przez swoje wiadomości  i w y ­
bornego  d uc h a ,  k tóry ją ożywia.  Nie zawiedzie jej poświęcen ie , równie
jak ewa rdy i  narodowej .  , . . ,, , i

Pomnażający się dochód z poda t kó w świadczy o pomyslnem po ło ­
żeniu większej części gałęzi naszego przemysłowego i hand lowego boga 
ctwa.  Rząd mój zajmuje się ś rodkami ,  dla wzmocnienia lego położenia.  
Hand lowe  układy wciąż się toczą.  To warzys two  morskiej  żeglugi p a r o ­
wej s tanowczo się zawiązało,  zabierze się czynnie do dzieła, t. tuz a 
konsularna została zreorganizowaną.  Duch przedsiębiorczy,  ów nieo 
bicie pot rzebny żywio ł  do wielkich interesów,  objawia się ciągłym postę­
pem. Nasze p łody odchodzą  na targi najdalsze,  a odb y t  powiększa się 
na largach,  gdzie pomieszczone zostały.

Rząd mój wezwie  was do zniżenia cła od p łodow surowych  na rzecz 
w y ro b ów  belgijskich.  Z robót  publ icznych zarządzonych  p rzed dwoma 
laty jedne d o k o n jw a j g  się przez państwo,  drugie na mocy uk ładów za­
war tych przez państwo.  Spodziewać się należy,  ze czasu na ich wykon* 
czenie wyznaczonego niebędzic po trzeba  p r z e d ł u ż y ć .  Powinszujemy s o ­
bie szczęścia moi Panowie,  w lakiem zastosowaniu na rodowej  czynności .  
Odn ies ie  ona swoje korzyści .  J u ż  teraz otwiera ona poży teczne źródło 
części wyrobniczej  ludności ,  która cierpi z p ow od u  podrożenia żywności .  
Niedostatek ten p rzechodni  wymagał  ś rodków wyjątkowych.  Rząd moj 
chwycił  się na swoją odpowiedz ia lność najważniejszych i p rzed łoży wam
je pod roztrząsanie.  .. , . -

O b y cz a j ow a  i m a te r i a ln a  pomyślność naszej  iudnosci  i utrwalenie 
naszej narodowośc i ,  są p od w ójn ym  przedmiotem naszych wspóluych za ­
dań.  Rząd mój wsparty,  jak się spodz iewa łem,  poświęci  się z całą p ie ­
czołowitością temu rozt rząsaniu,  a cel naszych połączonych usi łowań me 
zawiedzie nas moi panowie,  jeżeli l ielgia,  wierna swej przeszłości ,  swej 
niepodległości ,  z godnością i rozt ropnością zarabiać będzie coraz  więcej  
no poważanie i zaufanie obcych narodów.

Głośne okrzyki  radości  zakończyły tę mo w ę ,  którą marszałek pała­
cowy odebrał  z rąk króla i doręczył  p rezesowi  najstarszemu wiekiem. 
Król  potem oddali ł  się wraz z hr. F landryi  i księżniczką Karol iuą z sali 
pos iedzeń izby reprezentantów,  gdzie się o d by ło  u roczyste  zagajenie.  
Senat  zgromadzi ł  się następnie na sali swoich posiedzeń,  a po rugach 
przystąpi ł  do w y b o ru  biura.  P rezesem jednogłośnie w y b ra n y m  został 
książę de Ligne,  tudzież komisyi  wysadzonej  do napisauia adresu na 
mowę od t ronu.  Izba losem w yb ra ł a  komisyą,  która rugami się zajmie. 
J u t r o  wybie rze  swe biuro.

(Kor. C%.) — Depesza telegraficzna donosząca mylnie o zawarciu 
rmistitiuui między Rossyą i T u r c y ą ,  przyprawi ła  o wielkie st raty spe- 
u l a n t ó w  g ie łdowych lali w P a r y ż u  jak w Londynie .  I rzeba b y c  p r z y ­

go to w an y m ,  że telegrafy popełnią wiele jeszcze po do bny ch  pomyłek .  
Te ra z  dzienniki  starają się wycofać  z innej  pomyłki .  P o w s t a ł y  one na 
Rossyą za p rzebycie I zakczy i rozpoczęc ie  k roków wojennych ;  tymcza­
sem D e b a t y  ogłaszają dziś a r tykul ik ,  do którego szczegóły dostarczyła

arm 
k

im ambasada rossyjska,  a według którego Rossyą na mocy traktatu adrya-  
nopolskiego,  miała p raw o  posunąć swą flotyllę powyże j  Izakczy,  aż do 
ujścia rzeki Beni, T o ż  samo twierdzi  Morn ing Chronic le.  I ak więc nie 
Rossyą lecz T u r c y a  rozpoczęła  p ierwsze kroki wojenne .  W  rzeczy  sa­
mej ,  taka jest dziś sy lua rya  sp raw y  wschodniej .  T u r c y a  chce wojny  a 
Anglia,  a nawet  F rancya  i Rossyą jej nieclicą. Kró l owa  SA iktorya zos ta­
jąca pod  wp ływ em ks. Alber ta  i poli tyki  niemieckiej ,  nicchce wojny  i 
chce jej mnie; jeszcze niż Francy a,  która na niej raczej  zyskać niż stracić 
może.  Usposob ienie  królowej  VViktoryi sprawia ,  iz w domu Lady  Hol­
land bawiącej  w P a r y ż u ,  wojna  wzbudza  niewiarę;  tęż samą niewiarę 
okazują wysokie  domy poli tyczne i f inansowe,  ale jak wst rzymać Turc yą  
od k roków wo jen n y ch ,  skoro  Rossyą t rwa w swych  dawnych  żądaniach 
i nicuslępuje z Mofdo W o ło sz c zy z ny P  W i e lu  pok łada dziś nadzieję po 
ko ju  na kongres ie ,  którego ma pragnąć Napoleon III . ,  w chęci zniszcze­
nia pierwszych a r tyku łów traktatu wiedeńskiego,  p rzeciwnego  dynaslyi  
Napoleońskiej .  Król  Belgijski ma być prezesem tego kongresu.  Jeżeli  
jest w tein coś p ra w dy ,  to przymi lanie się dzisiejsze F ran cy i  do Belgii 
da się lalwo wytłumaczyć .  C o  się tyczy podró ży  cesars twa do  Londynu ,  
jest to ba jka ,  którą S u n  wymyśli ł .

J ene ra ł  Baraguay d ’Hilliers ma dziś do  S tambułu  wyruszyć,  Je s t  
on synem jenerała porucznika,  k tó ry za cesarstwa dowodzi ł  pułkiem 
dragonów.  Za restauracy i starając się pozyskać  względy d w o ru ,  jenerał  
Baraguay d’Hillers wy z wa ł  na po je dynek  j ednego  młodego człowieka,  
k tórego zobaczył  w lui leryach z małym bukietem f iołkow, emblematem 
napoleońskim.  Zabił go w p o j e dy n k u ,  ale pokaza ło się,  ze młodzieniec 
niósł bukiet  f iołków swej matce,  niemając myśli  uż y w a n i '  go za emble ­
mat poli tyczny.  W  redakcyach dzienn ików republ ikańskich jenerał  P a ­
raguay cl"Hi 1 tiers jest nie lubiony i ma wielu nieprzyjaciół .  W e d ł u g  dzi- 
siajszych pog łosek ,  i Anglia ma posłać do S tambułu w ambasadzie jene 
rała. Lord Redchffe Canning ma o trzymać u rlop 6miesięczny.

Wczor a j s za  la  P a t r i e  zmieni ła zno w u dążenia i pokazała  nadzieję,  
że nowe  negocyacye  pokój  sprowadzą.  F lo ty  spizymie rzone  nie weszły 
jeszcze w Dardane le  d. 22. Rząd f rancuzki  t rzyma się w pogotowiu na 
każdy wypadek.  Tej  jesieni ,  minister wojny  zakazał  dawać nie tylko 
conges trimes' ricls ale i conge'sdefinitifs.  T e  ostatnie dla oszczędzenia 
ska rbu ,  był y  zwykle  dawane na kilka miesięcy przed uplynienieui  ter 
miliu wysłużenia żołnierzy,  Mówią,  że rząd na p r zypa dek  wojny zawar ł  
kont r akt  z armatorami okrętów,  j że ci ostatni zobowiązal i  się przewieść 
30,000 wojska do S tambułu  w 22 dni Rząd zachowuje  statki p r z e w o ­
zowe  (uloriskie na inne pot rzeby .  Mówią ,  że w p r zyp ad ku  wojny  i ze r ­
wania neutralności  dwóch dworów,  cesarz myśli podnieść korpus  rzymski 
do 60,000; stawić nad Renem 100,000 i powołać  pod  b roń  200,000 r e ­
krutów.

W c z o r a j  w niedzielę,  odbył  się w przytomności  cesarstwa Steeple 
chase w parku la Marche.  C iekawy ch  było w i e l e , bo czas b y ł  p iękny

I). 5. List cesars two mają pojechać do Fontainebleau.  Dn. 7. tegoż mić- 
siąca wytocz y  się proces spiskowych opery  komiczuej .

Rząd jest mocno zm barasowany  sprawą korespondentów,  a raczej 
sprawą ta jemnicy  listów prywatnych .  Wi ec ie ,  ze wyrok i  sądu pol icyi  
poprawczej  i sądu ape lacyjnego skazujące korespondentów,  by ły  meu-  
waznione przez sąd kassacyjny,  który znal  nielegalność otwierania listów 
z  rozkazu  prefekta pol icyi ,  a nie z rozkazu  władzy sądowej .  Odesłani  
p rzed sgd ape lacy jny  w K oue n ,  korespondenci  zostali skazani j ednym 
ołosem większości ,  'za co prezes  sądu ape lacy jnego został mianowany  
oficerem krzyża legii honorowej .  Te r az  korespondenci  założyl i  po raz 
drugi rekurs do  połączonych  izb sądu kassacyjnego P R . Tro p long  i De- 
langle,  piezes i p rokura tor  r zeczonepo sądu,  robią wszystkie  wysilenia 
aby ju r ysprudencyą  dotyczącą tajemnicy listów w sensie r ząd owy m ustalić.

Cllileb c i ą g l e ' drożeje.  W  Paryżu  płaci się 20 cent.  funt, kiedy po 
winienby się płacić 25 cent  W  okolicach P a r y ża  płaci się do 28 cent.
Kasa municypalna n i e  wypłaca regularnie piekarzom różnicy c e n y ; p o li - 
cva zaś doziera z czujnością wagi chleba.  To sp rawia ,  ze położenie 
piekarzy jest t ruduem,  i że kilkom z nich grozi upadłość.  ► ■

Zda e się,  że jen. Dix p rzybędzie  na ambasadora  S tanów Z je d n o ­
c z o n y c h  do Paryża.  P o d a n y  on został  na ambasadora  przez p rezyden ta  
rzeczy pospoli tej  i czeka tylko potwierdzenia kongresu ,  który się zbierze 
d. L Grudn ia .  W  tej chwili ambasada amerykańska w Paryżu  jest z a ­
rządzona przez charge d ’affaires.

A u stryu .
(Kor.  Cz.) W i e d e ń ,  5. List. — Depesza telegraficzna o ataku T u r ­

ków na Giurgowo i o małych utarczkach pod Kalafateui ,  pozwala mnie ­
mać,  że T u rc y  myślą o p rzeprawie  za Dunaj  w masie w j ednym z p u n ­
któw leżących naprzeciw środkowi  armii rosyjskiej ,  i ze pod Kalafatem 
oczek iwany  korpus z Sofii jeszcze się z Sami baszą niepołączył .  Zdaje 
się,  że O m e r  basza myśli o jednoczesnem posunięciu się na całej linii 
bo jowej .  Lewe sk rzydło  rosyjskie opiera się o Krajorvą,  lecz się t rzyma 
głównie rzeki Aluta; ks. G orc zak ow  nieudał  się,  jak mówiono  do  K r a ­
jowy i stoi z g łówną siłą pod Bukaresztem.  Dzisiaj mówiono o ataku 
T u r k ó w  na Tur tukaj .  Będzie to zapewne  ten sam oddział ,  który po 
utarczce w Giurgewie w górę Duna ju  odpłyną ł .

T u rcya .  .

C h r o n i c i e  donosi  z Kons tan tynopo la ;  D o  Szuinli p r zy by ło  nie­
dawno  dziesięciu rosyjskich dezer terów,  którzy Dunaj  przepłynęl i .  Kilku 
przy tej niebezpiecznej  przeprawie  utonęło.  Są to muzułmanie z Krymu,  
którzy nie mogli pojąć,  jak mają walczyć za t ryumf  p rawos ławnego gre­
ckiego kościoła.

Ofice r  jeden od sz tabu ,  zdaje się Anglik,  pisze do  kor responden ta  
dziennika C h r o n i c i e  z Szumli  pod dn. 3. Października,  co nas tępuje:  
jestem tu od miesiąca i miałem sposobność poznać  Omei a  baszę. Je s t  to 
sw obo dn y ,  niesai i iolubny i p raw y  cz łowiek,  —  gor l iwy przyjaciel  kraju, 
którego został poddanym i wojska ,  które p rowadzi  i do wielkiej d o sk o ­
nałości przywiódł .  J e go  postać jest piękna,  posiada wiele osobis tej  o d ­
wagi. Może mieć teraz lal 56. Posiada znakomite wojskowe  wiadomości  
i odznacza się doświadczeniem i wro d z o ny m instynktem.  Jego więc p o ­
waga u wojska nie ma granic.....

Z W ie d n ia  piszą pod dniem 8. Lis topada o bitwie pod Ol lcnicą ,  co 
nas tępuje:  znaczne siły tureckie p rzeprawi ły  się w nocy z 2. na 3. Listo­
pada śród mgły i ciemności  z T ur t u ka ju  przez Dunaj  między Nlobotanem 
i Oltenicą.  Rosyanie  ich n ieposl rzegl i , ruszyli  zaś l u r c y  brzegiem le ­
w ym w górę Dunaju ,  ale wkrótce ze strażami rosyjskiemi się spotkali,  
k tóre po krótkiej utarczce cofnęły się ku głównej  swej sile. Następnie 
przysz ło  do bi twy walnej  pomiędzy obu  s tronami ,  która (rwała przez 
godzin 28. Nie wiadomo,  jakie straty poniosły obie s t iony ,  tyle pewna,  
że T u r c y  w Ol tenicy  budu ją  szańce i baterie.  Chodz i  pogłoska,  że T u r c y  
z d o b y l iG iu r g e w o .

—  Dnia 31. Paźdz.  s tanowisko wojsk rosyjskich by ło  nas tępujące :  
ś rodek stal pod Fraleszti  lewe sk rzyd ło  w okolicach Kalaraszu.  Blisko 
Duna ju  nie by ło  żadnego wojska rosyjskiego,  tylko  od Bukaresztu by ły  
ku Dunajowi  dwie s tacye pocz towe czatami obstawione.  Adminis tracya 
w Kalaraszu ot rzymała rozkaz wraz z t rybuna łem cofnięcia się o dwie 
s t acye p o c z t o w e ‘w tył do Czokiny,  gdzie stało wojsko rosyjskie pod  
dowó dz tw em  jenerała.  Do wódzcę  korpusu jenerała Dannenberga p o ­
wołał  do siebie z Frateszti  książę Gorcza kó w do Bukaresztu.

Na d. 29. Paźdz.  p rzysz ło  do Kra jow y 10 —10,U(Jt) Rosy an  z 32 a r ­
matami pod  dowództwem jenerała F ischbacha,  którzy nazajut rz  d o w ie ­
dziawszy się o wypadkach ruszyli  ku Kalafatowi trzema drogami.

Z Ó r s o w y  donoszą,  że tam wiele znakomitych rodzin p r zyb y ło  z Ka- 
lafatu,  uciekając p rzed Tu rk a m i ,  którzy tam w nocy d. 27. Paźdz.  w e ­
szli. Dowódzca  turecki  upomina ł  mieszkańców,  aby  się spokojnie za­
chowal i ,  że innych niema przed sobą nieprzyjaciół ,  jak Rosyan.

— Co  się tyczy wypad kó w w Azy  i, potwie rdza P a y s  wiadomości  
o bi twie,  z któremi Selim basza wysłał  Tatara do ministerstwa wojny  tu­
reckiego.  Brzmią zaś jak następuje:  D. 20. Paźdz.  udał  się Mastar  bej,  
oficer sztabu Selima baszy z oddziałem tureckim na rekonesans  do Cio- 
rok D ere ,  gdy na nagle uderzyl i  Rosyanie.  Mastar  bey broni ł  się dzielnie, 
odpowiada ł  ogniem na ogień rosyjski  i posłał  po posiłki.  W k r ó tc e  p r z y ­
była kolumna rosyjska w 15,0(1!) żołnierza od Redulka le  i uderzyła na 
armią Selima.  Rozpoczęła  się b i twa,  T u r c y  zwyciężyl i  j gnali Rosy an  
a i  do Suk Ledi.  W  Orel l i ,  8 godzin od Cio ro k  D ere ,  zatknęli  T u rc y  
sztandar  sultana.  W ia do mo ść  ta wysłana z Ore l l i ,  głównej  kwate ry  S e ­
lima do Kons tan tynopola ,  wielkie uczyniła wrażenie w kołach dy p lo ­
matyczny!  h.

— Nad ostatnią depeszą telegraficzną z Bukaresz tu z dnia 2. b. m. 
W a n d e r e r  następując czyni uwagi:  Naprzód pokazuje  się z niej, iż ks. 
Gorczaków bawił  jeszcze w Bukareszcie 2go,  a zatem nie udał  się jak 
jedno z tutejszych pism doniosło do Kra jowy.  O w e  800 czy 1000 T u r ­
ków którzy  się p o j a w i l i  pod Dżiurdżewem,  miasto to ostrzeliwali  i na 
grobl i  potyczkę  s toczyl i ,  musieli to widocznie uskutecznić ze s ta tków 
na D u n a j u ,  lubo depesza o tem nie wspomina,  gdyż miasto to jako naj-
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ważniej szy punk t  op e ra cy jn y  Rosyan  nad  Dunajem,  posiada silną załogę 
stanowiącą czoło wojsk okup ac y jn yc h  między Bukaresz tem a Dunajem.  
Posunięcie  się T u r k ó w  w górę Dunaju musiało się również o d b y w a ć  na 
s ta tkach,  a towarz yszy ły  inu posuwając się za ró wno  na brzegach jazda 
i a r ty le rya  rosyjska.  Jeżeli  tak się depesza ma po jmować ,  wtedy  c e n ­
t rum linii operacy jnej  Otnera baszy nie przeszło jeszcze p rzez Dunaj ,  
chyba  gdy b y  to pod Tur tu ka j  było nastąpi ło,  a ów oddział  tysi ącowy 
ztamtąd był  się posunął  w górę,  co znów n iepodobnem się być wydaje  
w obec  skoncen t rowanych  sił rosyjskich,  ( i d y b y  przeciw temu p o w i e ­
dziano ,  ze wojska rosyjskie będąc p rzeznaczone w k ierunku ku Kra ­
jowy,  cofnęły się bez strzału ku Bukaresztowi,  to ruch ten sprzeciwiałby 
się wszystkim strategicznym zasadom,  na mocy których t r udnoby  p o m y ­
śleć o odsłonięciu w p od obn ych  okol icznościach Bukaresz tu ,  chyba 
gdyby  wyższe jakie pol i tyczne cele nakaza ły  opuszczenie całej W olo 
szczyzny.

Depeszę tę rozbiera również O s t  - D  e u t s c h e  - P o s t  i pow iada ,  żc 
D e b a t y  donosiły,  iż w Dżiurdżewie  stoi kilkanaście tysięcy Bosyan  
i wszystkie doniesienia zgadzają się na to ,  iż główne siły rosyjskie stoją 
pod lem miastem; j akżeby  więc kilkuset T u r k ó w  śmiało pokazać się w po 
bltżu i miasto ostrzeliwać.  Znając zwłaszcza p o z y c ję  twierdzy Ruszczuku 
i miasta Dżjurdżewa,  lem trudniej  depeszę zrozumieć.  W e d l e  jej o snowy,  
T u r c y  lak jak z W id dy n iu  przez Kalafat ,  lak z Ruszczuku na Dżjur-  
dżewo przeprawi l iby się przez Dunaj ,  i r zeczywiście na obu  punktach 
k rew płynęła.  D oda w sz y  do tego wypadk i  pod Izakczą,  to mamy jak 
dotąd wedle sp rawozdań  rosyjskich,  a tureckich spodziewamy się później,  
wszystko (o co dotąd o wojnie tej wiemy.  Tymczasem kilka dni upły .  
nęlo zapewne  nie bez rozlewu krwi.

W e d l e  . .bezpośrednich i pewuycho wiadomości  z obozu  O me ra  
baszy,  dochodzących  do 28. z. m dniem przedtem,  jak donosi  W a n d e r e r  
przeszło Dunaj  4800 T u r k ó w  pod Kalafalem a 28. do południa 7600, z a ­
tem razem 12,400, tego dnia Oiner  basza znajdował  się jeszcze na p ra ­
wym brzegu Dunaju.  Przednia straż korpusu  ciągnącego od Sofii p r z y ­
by ła  do W i d d y n iu .  Wojska  k tóre nadciągły mają stanowić lewe sk rzy ­
dło korpusu przeznaczonego przez O m er a  do operacyi  w W o ł o s z c z y -  
znie;  miały one naprzód posunąć się ku Kra jowy,  a ztamtąd ku  rzece 
Alucre. S kor o  te wojska zbliżą się do punktu  przeznaczenia swego,  
mówi W a n d e r e r ,  Turcy'  przekroczą Dunaj  na innych punktach,  a jak 
poprzednia  depesza w K o r .  A u s r y a e k i e j  doniosła,  stało się to już pod 
Ruszczukiem.

  Z Wiednia piszą następnie:  W ia do m oś ć  o posunięciu się lewego
skrzyd ła  armii tureckiej  i przejściu przez Dunaj  przedniej  s t r aży jego 
pod  Kalafalem,  o tyle się po twie rdza,  iż wszystkiego około 7000 ludzi 
przeszło Dunaj  rzeczy wiście. Reze rwa  licząca 8000 stojąca dotychczas 
pod  Sofią posunęła się na tej samej linii, jak piszą z O rs zo w y .  Pod 
Sofią stoi około 130,000 Turków.  Pomiędzy przednią strażą pod Naini- 
kiem baszą i jenerałem Prim,  a lekką jazdą rosyjską,  która w 2500 koni 
strzegła drogi z Kaląfalu do Kra jow ej ,  przyszło pod samą Kra jow ą  do

k o r p u s u  Lrami i-uuc i  gn 
wną Kwaterę w Pitesti.

  W i ad o m o ś ć  o przejściu Dunaju pod Kalafalem, sprawiła w V\ o-
łoszczyznie wielki  n iepokój  umys łów,  a w kilku nawet  miejscach mani-  
f estacyc przeciw Ro s j an om .  Śląd wyjaśnia się dla czego kraj ten og ło ­
szono w stanie oblężenia,  co nigdy dotąd nie by w a ło ,  tudzież ,  iz »nad- 
zwyczajna  rada k r a j u ,« w której ręce hospodar  złożył  władzę,  wydała  
rozporządzen ie  na żądanie rosyjskiego j eneralnego konsulatu,  iż wszystkie 
statki pod flagą rosyjską lub flagą księstw mają zaprzes tać żeglugi na Du 
liaju,  i wszelkie związki między obu brzegami Duna ju  ustać mają,  a nie- 
wo lno  pod żadnym pozorem sprzedawać  za Dunaj  pszenicy,  soli i innych 
a r tyku łów,  iż n iewolno również z Turkami  korespondować .  P rze kr a ­
czający te zakazy oddani  będą pod sąd wojenny.  Radę tę składają mia 
nowaui  przez księcia G o r c z a k o w a : W .  ban i basza bo ja r  Je rzy  Filipcsku, 
jenerał  Horesku ,  minister  sprawiedl iwości  Emanue l  A rgy ropu lo ,  mini­
ster  skarbu  Ja n  Fi l ipesku,  minister sp raw zagranicznych J a n  M a no ,  mi 
liister oświecenia J a n  Bibesku,  kon tro le r  kraju J a n  Ot tote l iszan i d y r e ­
k tor  depar tamentu Dyu u t r  Joanidis .  Rada pomieniona objęła  zarząd 
k r a ju ,  gdy jak wiadomo hospodar  Stirbej  wyjechał  do Hermanstadlu,  
skąd do Wied n ia  p r zybęd z ie ;  udaje się tam również na Czerniowce 
Hosp odar  mullański ,  k tó ry  złożył  władzę w ręce rady ministrów.  Co p -  
Zt g .  C a r  donos i ,  że książę Stirbej  zapewni ł ,  iż przywile je  i swobody  
kraju pomimo stanu oblężenia w niczem naruszone nie będą.  (Czas.)

  Q az Temeszwarska donosi z Belgradu d. 22. Paźdz.  o p rzybyc iu
tam lzzeta baszy świeżo zamianowanego gubernatora  w miejsce Bessima 
baszy Przedstawnik ministerstwa serbskiego Simicz p r zy jm ow ał  go u r o ­
czyście potem składali mu wizytę konsu lowie zagraniczni i ministrowie 
serbscy,’ tudzież przełożeni  zgromadzenia kupieckiego i cechów.  Bessim 
basza udaje się za guberna tora  do Monastyru.   ^

Gaz.  Zagrzebska pisze z Albanii:  Zdaje się iż sprawa wschodnia nie 
będzie bez  w p ły w u  na C z a r n o g ó r ę .  Mówią,  iż w Celinii  o tr zymano 
ważne pismo z Pete rsburga ,  w skutek k tó rego miano się zająć robieniem 
nabojów.  Jeżeli  Czarnogóra  nie rozpocznie na no w o k ro kó w  n ie prz y ja ­
cielskich to przynajmniej  przestrzegać będzie na granicach,  aby  sąsiednie 
p rowiucye  nie ruszały się w obronie  Suł tana.  Archimandryla  Ra jkowicz 
przeznaczony  do Ce lyni i  na metropoli tę nie o t r zyma tej godności  z p o ­
wodu niełaski ,  w jakiej u księcia zostaje.  Biskupem w jego miejsce ma 
być a rchimandryla Nikanor Niegow.

— G a z .  k r o n s z t a d z k a  donosi  z Bukarestu dnia 24.  Października 
o pogłosce,  j a ko by  wódz rosyjski  nakazał  przednim strażom swoim nie 
przeszkadzać p rzeprawie  T u rk ó w  przez Dunaj  w j ednym z punk tów 
oznaczonych,  i w takim razie wojska rosyjskie mają się cofać.  W n o s z ą  
z tego, że Rosyanie  chcą się ograniczyć na krokach odpornych .  Zależą 
zaś one na tern, jak piszą do tej gazety,  aby wpuściwszy tyle Turkó w,  
ile ich otoczyć się da z łatwością nie zostawić im innej drogi tylko śmierćinnej

Armia r o s y j s k a , ma być lak rozw nurtach Duna ju  lub poddan ie  się. ....... ....................... ,
s tawiona,  iż zdoła o toczyć  równocześn ie  wkraczających z prawego  i le­
wego skrzydła.  Rossyan ie  mają w y b o rn yc h  szpiegów i wiedzą o wszy­
stkich ruchach wojsk tu reckich ;  znają się więc na pozorny ch  i r ze cz y­
wistych p rzeprawach tureckich.  Tan ie  czasy w Wodoszczyzn ie  już p rze ­
minęły, ceny  pierwszych po trzeb  do życia doszły do wielkiej wysokości ;  
żegluga na Dun a ju  wst rzymana,  hande l  od łogiem leży,  gdy wszystkie 
zamówienia z Bułgaryi  i Lewantu cofnięto.  Z obozu  tureckiego donoszą 
o wielkim br aku  lekarzy,  niemniej wszakże i między wojskam rosyjskie- 
mi panują choroby ,  mimo starannej  t roskliwości  i l icznych szpitali.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn.  11. Listopada.  — Pszenica 85 — 95 tal. ,  ży to  72— 75 tal., 

jęczmień 51— 55 tal.,  owies 33—36 tal. ,  groch 74— 80 lal., rzep z imowy 
85—84 lal., rzepik z imowy 8 3 —81 lal., olej r zep iowy 11-j-j tal., olej lniany 
12} tal., okowi ta  bez beczki  371—37 |  tal.

G d a n s k ,  d. 10. Listopada.  — P rz y  lepszej pogodzie i n ad zw y cz a j ­
nych dowozach zagran icznych ,  targ pon ie dz ia łkowy londyński był  bez 
ożywienia ,a  forsowane sp rzedaże  miały miejsce za zniżeniem l do  2 szyi.  
na kwarterze.  Część pewna  zboża i w Anglii i Szkocy i  odtąd jeszcze 
leży na polu.

W  ciągu tygodnia p rz y b y ł o  do L o n d y n u :
pszen, jęczm . owsa. żyta .  bob. i g ro c h ,  sieni. In. i rzep .  cet. m ąki  

z kraju 4586. '9421. 6366. — 1930. —  35,867. '
z zagr. 47,001. 5430. I5,82g. —  4759. — 27,764.

Targi  i r landzkie,  szkockie i pr owincyoua lne  angielskie po n a j w y ż ­
szych zamknę ły  się cenach.

W e  F rancy i  pomimo ogromnych  d ow o zó w  i w naj lepszych w a r u n ­
kach dope łn ionych  zasiewów,  ceny nie przestają się podnosić ,  i w os ta­
tnim tygodniu o pełne 2 fr. na hektol i t r ze p rz y b r a ły ;  r ezerwa  zaś mąki 
w P a r y ż u  do 23,000 cent.  sp a d ła .

P o r t o w e  i g ł ó w n e  e u r o p e j s k i e  ta rg i  o d  o s t a t n i e g o  s p r a w o z d a n i a , ż a ­
d n e j  n ie  p r z e d s t a w i a ł y  z m i a n y .

Na gdańskiej  giełdzie nie wiele było r uch u ,  obecne  a lbowiem ceny 
dla spekulantów nie przedstawiają wi dok ów ,  a rozkazy  angielskie by ły  

o większej  części za nisko l iniowane.  —  Świeże próbki  z bliskich o k o ­
lic Gdańska  w najgorszej  p rzychodzą  kondycy i  i gatunki ,  mimo to j e ­
dnak na kousurncyą chętnych znajdują kupców.  — Na  żyto jest znaczny  
odb y t  po rosnących  cenach.

Ca ło tyg od n i owa  sprzedaż ograniczała się do  72 łaszt  60 szefl. p sz e ­
nicy, 18 łaszt żyta 36 łaszt jęczmienia.

P ła c o n o  za szefel pruski  wagi berl ińskiej  T a l .  say. fen. T a l .  sgr. fen. 
Pszenicy z wo dy  85 — 87 funt.  3 10 — 3 18 4
, » 88 — 89 .. — ---------  3  20 5
Zyta 83 — 87 » 2 12 6 2 16 8
Jęczmienia  69 — 73 >. l  16 6 1 24 2

W  ciągu tygodnia p rzebyło  T o ru ń  1 ber l iuka z 36 łasztami pszenicy 
25 t r atew z 12,333 belek sosn ow yc h ,  216 d ęb ow y c h ,  57 łasztów bali, 
40 łaszt klepek.

W y s o k o ś ć  wody  w T or u n i u  4 s topy  3 cale.
Kursu zamian. — L o n d y n  197^. Amsterdam 101 A. Hamburg 45}.

Makowski. Kendzior cf- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 12. Listopada.
B A Z A R :  K s. Pop l ińsk i  z  K y c z y w o la  i W e i g t  z P o tu l ic ;  R a b ig e r  z P aw ło w ic

b r .  S z ó ld rsk i  z B ro d o w a  i M ielęcki z Dol ies law ia .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  R d d c n b e r g  z B o n ;  M it te ls t i id t  z G ło g o w y .
H O T E L  P A R Y S K I : W ó j t o w s k i  z Sz rem u.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B lu m b e rg  z K łe c k a  i C l iró śc iń sk a  z G n ie z n a ;  Osti

z W r o c ł a w i a ;  R e ic h e  z Sz re m u  
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  D e r p a  z R o g o ź n a .
H O T E L  E I C H B O R N A  : M ii l le r  z R a w i c z a ;  B o g u s ła w sk i  z K aw c zy n k a .

W  tych dniach wyszło i j e s t  d o  n a b y c i a  
w  k s i ę g a r n i  J .  ' J S u p a ń s f i i e y o  pod 
t y t u ł e m :

Opis  hi s toryczno-jeograficzny
Wielhieya Mis. Poznańshieyo

dla użytku  szkół  el ementarnych 
w y d a n y  przez

F. X. 8 e m p i ń s k i e g o.
Ce n a  5 Sgr.______________ __

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
IV  B a z t t t ' X C  o trzymała nas tępujące n o w o ­
ści polskie,  f rancuskie i niemieckie:

W y k ł a d  systematyczny f i l o z o f i i  obejmuj-  
jący wszystkie jej części w zarysie skreślił  Dr. 
J óz e f  Kromer ,  2 1’omy cena 6 f  Tal .  R o z m y ­
ślania i uwagi pobożne w ybr an e  z dzieł T o m a ­
sza a Kempis  z łacińskiego oryginału przełożył  
Ks Fr.  Ks. Orłowski ,  3 Tomy cena 4 Tal  Ko- 
med ye  oryginalue Stanis ława Bogusławskiego 
(serdeczna przy jaciółka) ,  cena l i  T a l  Siostra 
miłosierdzia,  powieść przez Izabellę z. Dzierza 
nowskich W i e r c ie ń s k ę , 2 T o m y  cena 14 Tal.
Miss Mary,  czyli  guwernantka przez Eug.  Sue,  
2 T o m y  |L Tal.  F  Kall imacha gemininnezjka 
o królu Wł adys ł awie ,  wyda ł  Michał Gli szczyń­

ski, cena l j  Tal  Historya powszechna Cesa ra  
Cantu,  p rze łożył  Leon Rogalski ,  To m IV. cena 
3 i  Tal .  Towarzysz  pilnych dzieci, cena 7£ Sgr. 
Murde l io ,  powieść Zygmunta  Kaczkowskiego,  
2 Tomy cena 3 Tal.  W y b ó r  najc iekawszych 
p od ró ży  i odk ryć  dla młodzieży.  Rozbilki  
na Szp icbergu,  czyli zbawienne skutki  ufności 
w Bogu,  przekład W’ojciecha Szymanowskiego,  
cena l i  Tal .  Podróże  po  Per sy i ,  Armenii ,  
Mezopotani i ,  Cha lde i ,  Kurdys tan ie  etc. p r z e ­
kład  Wojc ie cha  Szymanowsk iego ,  cena l i  Tal .  
La  Hongrie  aucienne et modernę  histoire ,  arts, 
li t terature,  monuments  par  M. J .  Bo ldenyj ,  cena



5 Tal .  Revue  comique,  cena 1 |  Tal .  Les Irois 
reiues par X. B. Sainl ine ,  2 vol. cena 2 Tal.  
Mademoiselle dc C a r d o n n e  par  A. de G o n d re -  
cour l ,  2 vol. 1 Tal .  Dalila par  Octav  Feuil let ,  
cena 25 Sgr. Res feunnes par Alphons Karr ,  
2 vol. cena I  Tal .  La derniere bohemienne  par  
Char l e s  R e y b a u d ,  cena I Tal .  Les veillees de 
Noel  par  Paulin Niboycl ,  cen a2 0 S g r .  Les  aveu- 
Inre, du prince de Galles par  Leon Gozlan,  2 vol. 
2 Tal .  Dicl ionnairc de poche franc,  anglais et 
anglais franęais par  Brown et Mart in,  cena 26 
Sgr. Słownik polsko angielski i angielsko polski 
(wydanie  emigracyjne)  2 Tomy,  cena 6 Tal. 
Słownik polsko f rancuski  i f rancusko polski .  4 
tomy, cena 8^ Tal.  A new and complete diclio 
nary of  the english and german languages by W.  
Odel l  E lw e l l ,  cena 14 Tal.  Nouveau diction- 
naire franęais al lemand et al lemand franęais par 
A. Mole ,  cena 2 Tal. Nowy k ieszonkowy p o l ­
sko rossyjski  i rossvjsko polski  s łownik ,  cena I 
Tal  Die Kirchen der  Sladt  Krakau  von I)r.  C. 
W u r z b a c h ,  cena 2^  Tal .  Lehrbuch fiir Fors t er  
von Dr. G  L. Hi r l ig ,  3 Ban dę ,  4 |  Tal .  Fami-  
lienbucli  zur  Belchrung und Unterha l tung  von 
Dr.  H. E. Apel ,  cena l i  Tal.  Joh a nn es  der  
Tat i fer  im Gefangnisse von Dr. B. Gams ,  cena 
1 Tal.  — Taż  księgarnia poleca także wszelkie 
książki szkolne i globusy różnych rozmiarów.

Do  naradzenia i umówienia się o środkach 
i sposobach do wspierania ubogich tutejszych 
taniemi kartoflami,  pozwalają sobie niżej p o d ­
pisani,  mieszkańców miasta tutejszego

w Niedzielę 13 b m. przed połudn iem o go­
dzinie l l e j  na wielką salę sesyoualną w R a ­
tuszu zapraszać.

Panów prze łożonych  cy r ku łow yc h  nad ubo- 
gicmi szczególnie upraszamy,  aby się licznie 
zgromadzil i .

K a c z k o w s k i  H. B i e l e f e l d .
Mi c h .  Br  es  l a u er .

W a ln e  zgromadzenie  dnia 4. Grudn ia  r. b. o 
godzinie 5lej z wieczora w lokalu koła,  na które 
S zanownych  Cz łonk ów  koła towarzyskiego u- 
przejmie zaprasza D v  r e k  c y  a.

C hem iczne la b o ra to r iu m  moje 
i sa lę  do  d a yu e ro ty p o w a n ia  prze
niosłem na ulicę E r y d e r y k o w s k ą  Nr. 18 i przez 
nowe i w y go dne  urządzenia spodziewam się, ż y ­
czeniom szanownej  publ iczności ,  jak dotąd za- 
dosyć  uczynić Am S A p O W itZ .

D n i a  20.  L i s t o p a d a  r. b. ostatni tego roku 
wieczorek z t a ń c a m i ,  na k tóry Sz an ow ny ch  
Cz łonków kola Towarzysk iego  uprze jmie za 
prasza_________________ _________ D y r e  k c y a.

# # # > # * # * 1 1 # , .
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  ka rawanową,  także 
żółtą i inną W s c h o d n io  Indyjską he rba tę ,  po le­
cają po cenach tanich odpowiednich gatunkowi

ilr. F. M eyer  <$• C om p .,
plac Wi lhelmowski  Nr.  2.

Aukcya porteru, szampana 
i wina.

W  poniedziałek dnia 14. Lis topada r. b. przed 
południem od godziny  9 sprzedawać będę s p o ­
sobem publicznej  l icytacyi najwięcej  dającemu 
w lokalu aukcy jnym pod N r  18. Szerokiej  ulicy 
n a  r a c h u n e k  H a m b u r g s k i c g o  d o m u  
h a n d l o w e g o
iO O  bu telek  p ra m d zim eyo  A n- 

y ie lsk ieyo  p o r te r u . 
5© butelek p ra m d zim eyo  A n- 

y ie lsk ie y o  A le ir p o je d y ń -  
czych  p a r ty a c h .

Przy tej sposobności  sprzedawać będę przez 
publ i r zną l icytacyą
50 but. m ina s za m p a ń sk ie y o . 
200 but. w in a  c ze rw o n eyo  i  
4 0 0  butelek m ina reń sk ieyo

yv po jedynczych  parlyach.
Mjipsehitz . król.  komisarz aukcyjny .

Ś w i e c e  nazwane  P rach t-M ierzeń ,
które się b a  r d z o d 1 u g o i j a s n o p a I ą,  poleca 
paczkę po 9 Sgr.  L u d w i k  J a n  M e y e r .

P r z e d a z  d rzew a .
W  boru S o w i n i e c k i m pod Mosiną przc- 

daje od dnia dzisiajszego tameczny  pisarz leśny 
W o l f f  d r zewo budu lco we  i opałowe.

C o  tylko o trzymałem Paryskie  i Wiede ńsk ie  
rękawiczki  glacee, niemniej rękawiczki z buk-  
skinu ,  j edwab neg o  pliszu i lamy z podszeyvką 
i bez niej. Polecam także spodnie i r ękawice 
skórzane własnego w yr ob u  w znacznych  z a p a ­
sach .  oraz p rzedmioty w t e n  f a c h  wpadające,  
p rzyrzeka jąc  skorą usługę i pomie rnc ceny.

C. B a r d fe ld
p r z y  N o w e j  u l i c y  N r. 4.

Aukcya marmuladów.
Na rachunek  zamiejscowego domu hand l o ­

wego sp rzedawać  będę  w poniedziałek 14. L i­
s topada r. b. przed południem od godziny lOlej 
w lokalu aukcy jnym przy  ulicy Magazynowej  
Nr.  1. publicznie więcej dającemu,  za gotową 
zapłatę par tyą gęsto smażonych połudn iowo-  
niemieckich r

M ARM ULADOW ,
jako to :  orzechy,  ap rykozy,  mirabi lony,  wiśnie, 
śliwki,  gruszki,  bo r ówki ,  w inogrona ,  śliwki zie 
lone w słoikach po 3^  i 2 f  funt.,  w małych par- 
tyach po 5 s łoików,  wszystko w naj lepszym ga­
t unku i Paniom domu do polecenia.  Także  sprze-  
danem będzie o godzinie 12stej łóżko z kutego 
żelaza b ronsowanego  z żelaznemi ramami bez 
wady,  jako też dobrze ko n se rw o w an a  kareta.

Z o b e l ,  Król.  Komuiissarz aukcyjny .

m  m  m  m
Skład sukna i ubiorów męskich

^  y J T -p r z y  W ilhelm owskiej ułicy pod Nr. 9. na pierwszem  piętrze - Ujm) §§£ 
| j | |  poleca na obecną porę roku swój dobran y  skład najprzedniejszych ub io rów dla mężczyzn | | |  

po umia rkowanych cenach.  Zamówienia będą jak najdokładniej  wykonane

Dla kobiet i mężczyzn słabego wzroku.
Szanow ną  publiczność miejscową i zamiejscową uwiadamiam uprzejmie o mojem tu p r zy ­

byciu niemniej i o tern, iż mam zaszczyt  polecić skład mój znaczny achromatycznych  d a l e k o - 
w i d z ó w ,  m i k r o s k o p ó w ,  l u p ,  po jedyn cz ych  i po dwójnych  l o r n e t e k  t e a t r a l n y c h ,  s z k i e ł  
ułatwiających czytanie.  Przedewszystkiem zwracam u w g ę  szanownej  publiczności  na o k u l a r y  
k o n s e r w a c y j n e .  O d l e g ł o ś ć ,  d o  j a k i e j  p o t r z e b n e  s ą  s z k ł a ,  z a s t ó s o w y w n  s i ę  
o s o b n e m  n a r z ę d z i e m  d o  o c z u .  ]%fm B a p e l l C U .  optyk z K o l o n i i  nad Renem,

dawniej  dla braci S t r a u s s ,  nad w o rn y ch  o p t y k ó w  w Berlinie.

Zaświadczenia.
Pan K a p e l l e n  optyk p rzed łoży ł  ini okula ry ,  per spektywy,  mikroskopy,  lupy etc. Ro 

bota tych narzędzi  była o r ze w yb o r u a ,  szkła odznaczają się osobl iwą czystością,  i z tego względu 
mogą być polecone.  Dr.  K l a t t e n ,  lekarz generalny w Kolonii .

Niemniej  polecenia panó w lekarzy ,  Dr.  O r d ę  l i n a  lekarza korpusnego w P o z n a n i u ,  
Dr.  N e u  m a nn a w B e r I i n i e,  Dr.  S a l l b a c h  w B y d g o s z c z y ,  Dr.  G e n z m e r  w K w i d z y  ni  e , 
Dr .  M a m p e  w S t a r g a r d z i e ;  tym sposobem mogę na żądanie i wielu innych lekarzy świade­
ctwa przedłożyć.

S k ł a d ' m ó j  znajduje się tr B u sch a  H o te lu  B zym sk im . P o b y t m ój 
p o trm a  Jeszcze O. dni. O d  godziny 8 zrana do 6 wieczorem jestem w domu.

S y n  uczciwych rodziców znaleść może umie­
szczenie jako uczeń w  H a n d l u  S.  P r ą d z y ń -  
s k i e g o .

K raw cow a  życzy sobie dostać zat rudnienia 
tak w d o m u  j a k o  i p o  za  d o m e m .  Je zu i ck a  
ulica Nr.  8. na drngiem piętrze,  
o j ?  9 0 9  9 9 9 9  9 9 9 9 ^ 9 ? 9 9  9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 f t

Towary z bielnika
U aż do Nr. 100 inćl. nadeszły i zostają za ^  
o  wręczen iem właściwych kwitów do łaska- 9 
J  wej dyspozycy i .  O  w c z e s n e  odebranie  x> 
®; uprasza się ;®
o  P ozn ań ,  w Listopadzie 1853.
J Antoni Schm idt. |

Donoszę  Szanowne j  Publiczności ,  iż na n o w o  
zaopat rzyłam s k ł a d m ó j  rozmaitemi ubiorami 
dla dzieci ,  a mianowicie ładnemi kapelusikami 
pilśniowemi,  guinowemi galoszami

H e n ry e tla  Schulz, 
naprzeciw Ziem Iwa, ul. F ryder .  Nr. 32.

mmmm
Molaki po 4 Tal.___

Sśj poleca Handel  ub io rów męskich J .H .  
MŁanloromicza przy  rynku  49. 
pomiędzy handlami PP.  Braci A n d c r s c h  

^  i L i s z k o w s k i e g o .  ^

^lllliillllliilllllllll^
Ś w ie ży  o le j m a k o w y  przedaje ta­

nio S k ła d  y a zu  i ra fin erya  o le ju
w Poznaniu przy Z a  r a k o w e j  ulicy i narożn iku  
rynku Nr.  84. A d o lf  Asch.

Świeże J a w o r s k i e  i w ą lrobn e  
k ie łb a sy  z  tru flam i o trzymał

J a  k ó b  A p p e l .

L a m p y  k u l i s t e  z  m o d era to ­
ra m i i do posuwania poleca

P . Przespolewski
w P o z n a n i u ,  ulica W r o c ła w sk a  Nr. 14.

Htl 1/UlUl
Handel  podp isanego ma zaszczyt  zwrócić 

uwagę na swój  upo rządkowany  skład

herbaty karawanowej i Wschodnio*
w -  1 1 1 • r ■Indyjskiej,

którv wszelkie  u lubione zielone i czarne gatun­
ki obejmuje :  wszystkie herbaty  są tak p rzednie 
i tanie,  iż w każdym względzie zadosyć uczynią.

J a k ó b  4 p p e l.

nadz iewane rozmaitej  wielkości  i ceny  poleca 
Cukiernia  A. P f i t z n c r n ,  ulica W r o c ł .  Nr. 14.

S ta n  T erm o m etru  i B a ro m e tru , o ra z  k ie r u n e k  iria tru  
u • B o & n a n i u .

D z i e ń
St  

1111 j
a 11 t e r  
l i z s z v

n o n  
| na

c l i i i  
w ,t 7, ini

S t a n
oniotri i . W i a t r .

31 P a ź d z + - 4 , 5 ” 1 + 7 , 8  “ ‘28 ' 1, •2"' Z a c h o d n i .
1 L i s t o p . + 5 , 6 “ + 7 , 7  “ •28 ' 6, 0 " Pn l t i d n . w .
?, „ 4- • 2 , 0 “ | + b , 3  “ 28 ' 2 0'" P o l i i d n . w .
3 „ + 1 , 0 “ ; + 5 , 0  “ 28 ' 1 0". P o l u d n . w .
4 » - f 0 , 5 “ 4- 6 , 5 “ 28 ' 0 , 5"' P o l u d n , w .
5 . + 1 , 0 “ + •2 3 ” 27 11 7". P o l u d n . w .
(i ” + 0 , 3 “ + 1 5 “ ‘28 ' 1, 0'" P o l u d n . w .

S n r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

D n i a  11.  L i s t o p a d a  1853.

P ożyczka  rzą d o w a  d o b r o w o ln a .
d i t o  7, r o k u  1 8 5 0 .................
d i t o  z r o k u  1 8 5 2 .................

O b l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o  . • . ................
d i t o  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . , . 
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  1 N o w e j  . .
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a  . .  ................

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d i t o  P o m o r s k i e ........................
dito W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . .  
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P r u s  Zachodnich

Bi le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..................................
A kc ie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

Sto­ N a  p r . k u  r a u t
p a

pCl. p a p i e ­
r a m i .
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